Jan Bińczyk /1900-1943/
Jan Bińczyk /ur.27.12.1900 roku w Borowym Młynie na Kaszubach- zm. 21 lub 23.05.1943 roku w niemieckim więzieniu w Gdańsku/.
Po skończeniu 7-letniej szkoły podstawowej podjął naukę w Państwowej Szkole
 dla Leśniczych w Margoninie. Na przełomie 1928/1929 roku objął leśnictwo Młynek należące do Nadleśnictwa Laska znajdujące się w gminie Leśno koło Brus w powiecie chojnickim. 
Przed II wojną światową został przeszkolony do działalności partyzanckiej w ramach tzw.  sieci dywersji pozafrontowej na wypadek wybuchu wojny. Niemcy po wybuchu wojny z powodu niewystarczającej liczby leśników zostawili go na stanowisku w Młynku. Miał 3 synów - Henryka, Zygmunta, Witolda  i córkę Irenę.
Na początku wojny utworzył i stanął na czele  oddziału partyzanckiego  Tajnej Organizacji  Wojskowej „Gryf Pomorski”, pod nazwą „Młynki” i przybrał pseudonim  „Zagłoba”. Oddział wykonał kilkadziesiąt akcji  bojowych zbrojnych przeciw Niemcom i kolaborantom.

W czasie wojny  Jan Bińczyk wraz z rodziną wybudował na terenie leśniczówki według własnego projektu system bunkrów leśnych i schronów bojowych, magazynów dla partyzantów „Gryfa” i dla osób zagrożonych aresztowaniem. Razem z dowódcą TOW ”GP” por. Józefem Dambkiem utworzył oddziały „Gryfa” w powiecie chojnickim i został dnia 7.07.1941 roku  I komendantem TOW ”GP” na powiat Chojnice. W leśniczówce Młynek odbywały się wielokrotnie spotkania komendy powiatowej oraz zebrania Rady Naczelnej TOW ”GP”.
Ostrzeżony o zdradzie ukrywał się w bunkrze ”Szadok” w Młynku. Dnia 4.05.1943 roku J. Bińczyk wczesnym rankiem /około 6,00 rano/wpadł w zasadzkę przygotowaną w jego leśniczówce przez Niemców - grupę gestapo  dowodzonych przez esesmana-kolaboranta Jana Kaszubowskiego z Gdyni. Podjął obronę i próbę przebicia się poza pierścień okrążenia. Został ciężko ranny i ujęty razem z synem Zygmuntem. Po 2 dniach pobytu w  chojnickim szpitalu zabrano go do siedziby Gestapo w Gdańsku na Biskupią Górę, gdzie sześć razy obcinano mu nogę po kawałku, a mimo to nie zdradził nikogo. W wyniku  brutalnego śledztwa zmarł i został pochowany na miejscowym cmentarzu.
W 2 miesiące później rodzinę wyrzucono z leśniczówki i wywieziono do obozu koncentracyjnego w Potulicach, gdzie zmarła jego najmłodsza córka Krystyna. Syn leśniczego Henryk ukrywał się do końca wojny w lesie, gdzie kontynuował działalność
 w oddziale partyzancki „GP” .
Po II wojnie światowej 3 synowie – Henryk/1923-2006/, ps. wojenny .”Aneczka”, Zygmunt /1926-2008/, ps .wojenny „Longinus” i Witold /1937-2008/ zdobyli wykształcenie leśne i całe życie zawodowe przepracowali w Lasach Państwowych

W 1972 roku rodzina odnalazła grób Jana na Biskupiej Górze w Gdańsku. W tym samym roku zwłoki ekshumowano i przeniesiono na Cmentarz Ofiar Hitleryzmu w Brusach. 
Dnia 23.05.2009 roku z inicjatywy leśników Nadleśnictwa Przymuszewo odbyła się patriotyczna uroczystość przy leśnictwie w Młynku, podczas której dokonano odsłonięcia tablicy poświęconej pamięci leśniczego Jana Bińczyka.
